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        Przeżyjmy to jeszcze raz i wróćmy do wspomnień w wyjątkowy sposób! 

     W tym wydaniu "Różanej 5" spotkacie się na nowo z wieloma przygodami z górskich
szlaków, mazurskich jezior i wielu pięknych miejsc Polski. Przeczytajcie koniecznie każdy artykuł!
Może jakaś śmieszna anegdotka wychowawcy dotyczy właśnie Was? Obejrzyjcie też zdjęcia,
których w tym numerze jest spora ilość. Przygotowując "różaną" miałam nie lada wyzwanie,
żeby wybrać najładniejsze z nich! Jest taki wybór uśmiechniętych twarzy i pięknych widoków,
że trudno się było zdecydować! Ale mam pewną refleksję... Oglądając te wszystkie zdjęcia i
czytając przygotowane przez pracowników, wychowawców, wolontariuszy artykuły mogłam
przeżyć te przygody jeszcze raz, dlatego...

    Wy również przypomnijcie sobie wszystkie te wakacyjne chwilę, do których przyjemnie
będzie wrócić w pierwsze jesienne, chłodniejsze wieczory! Na kolejne ciepłe dni i salezjańskie
wakacje trzeba jeszcze chwilę poczekać, ale taka forma powrotu do letniej rzeczywistości
niech umili ten czas oczekiwania! Słonecznej lektury!

Paulina Żabecka
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ŻEGNAMY SALEZJAŃSKIE LATO

    Znów przyszedł maj, a z majem bzy, czekaliśmy na
lepsze dni, do lata piechotą będę szła – tak, słowami
piosenki można zobrazować rok szkolny 2020/2021. Rok
szkolny pełen niepewności, nauczania zdalnego, powrotu
do szkoły i do zajęć stacjonarnych w Saltromie i pełen
nadziei, że Salezjańskie Lato w takiej postaci, jaką znamy i
kochamy, będzie mogło być zorganizowane. Choć do
naszej codzienności weszły takie słowa jak reżim
sanitarny, dystans społeczny, dezynfekcja, COVID, od
lutego planowaliśmy, rezerwowaliśmy miejsca i
myśleliśmy o tych słonecznych dniach, które dadzą nam
szanse spotkania się i przeżycia przygody kolonijnej.
Dzisiaj możemy powiedzieć, że wszystko się udało, a
gdzie byliśmy?
      Nasza oferta była rozbudowana. Pierwszą propozycją
były turnusy dla dzieci. Tutaj pierwszym miejscem, które
odwiedziliśmy była Brenna – malownicza miejscowość
położona w Beskidzie Śląskim. Tam przeżyliśmy piękne
chwile, bawiąc się na świeżym powietrzu, spacerując,
zdobywając szczyty, czy jedząc pyszności w Chlebowej
Chacie.
   Następnie ruszyliśmy prawie 700 km dalej do
Kołobrzegu. Tam czekała na nas plaża, kąpiele w morzu,
dużo zabaw i czasu  spędzonego razem.

     Dla dzieci, które nie pojechały na wyjazdy kolonijne
czekały zajęcia w Saltromie czyli półkolonie. Dla
młodzieży również nie zabrakło atrakcji. Pierwszą
propozycją były rejsy szlakiem wielkich jezior
mazurskich. A tam nabywanie i doskonalenie
umiejętności żeglarskich, żeglowanie do różnych
zakątków Mazur, ale także wieczorne spotkania przy
ognisku. Nie brakowało oczywiście czasu na wspólne
rozmowy i Msze Święte. Dla młodzieży odbył się również
turnus w Kołobrzegu, gdzie oprócz kąpieli w morzu,
plażowania i dużej ilości sportu, odbyliśmy "Podróż po
krainie wartości" – pracując w grupach. Był też jeden
bardzo wyjątkowy turnus – zorganizowany ze szkołą
tańca Escape Dance Academy. W Oświęcimiu młodzi
tancerze szkolili swoje umiejętności i technikę w różnych
stylach, ale też nie brakowało wspólnej zabawy,
spacerów, wycieczki na basen i pogodnych
wieczorków.
      Salezjańskie Lato to też turnusy organizowane przez
Salos. W tym roku bardzo sportowo było w Szczawie,
gdzie oprócz zabaw i rekreacji były również treningi piłki
nożnej i siatkówki. Głuchołazy czekały na młodych
piłkarzy i siatkarzy z pełnym planem treningowym, ale
też był czas na odpoczynek, wspólną zabawę i
zwiedzanie. To wszystko w 62 dni wakacji, oczywiście nie
licząc dni przygotowań, planowania, pisania
programów i dopinania wszystkiego na ostatni guzik. A
wszystko dla Was Drodzy uczestnicy Salezjańskiego
Lata 2021. DZIĘKUJEMY, że byliśmy z nami, że mogliśmy
razem przeżyć te wakacje. Dziękujemy rodzicom za
zaufanie. Dziękujemy kadrze: księżom salezjanom,
wychowawcom, animatorom. Dziękujemy za
zaangażowanie i dawanie dobrego przykładu, za serce
włożone w każde działanie. Dziękujemy wszystkim, którzy
umożliwili nam zorganizowanie Salezjańskiego Lata
2021. To był niezwykły czas radości i nowych
doświadczeń, dlatego pamiętajcie o nas za rok.
Czekamy na kolejne salezjańskie przygody, które tylko
razem przeżyte mają sens!

 Ania Fura

SALEZJAŃSKIE LATO

wrzesień 20214



24 724 



godzin pracy księży, wychowawców



ok. 14 930



przebytych kilometrów, aby wszyscy szczęśliwie
dotarli do celu i wrócili do domów




930 



godzin pracy związanej z obsługą 
zapisów na wyjazdy
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wypoczywających na wakacjach z Saltromem i
Salosem
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dzieci i młodzieży, która była z nami po raz
pierwszy na wakacjach
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młodzieży brało udział w obozach
organizowanych przez Saltrom na Mazurach
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kierowników, wychowawców, sprawujących
opiekę nad dziećmi i młodzieżą w czasie

trwania Salezjańskiego Lata 2021
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dzieci i młodzieży brało udział w koloniach
organizowanych przez Saltrom w Kołobrzegu
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dzieci brało udział w półkoloniach
organizowanych przez Saltrom w Krakowie
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  dzieci i młodzieży brało udział w koloniach
organizowanych przez Salos w Szczawie
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dni wypoczynku
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 dzieci brało udział w kolonii organizowanej
przez Saltrom w Oświęcimiu
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 dzieci brało udział w koloniach
organizowanych przez Saltrom w Brennej
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dzieci brało udział w półkoloniach
organizowanych przez Salos w Krakowie
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 dzieci brało udział w koloniach
organizowanych przez Salos w Głuchołazach
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 odbyło się wszystkich turnusów
Salezjańskiego Lata 2021
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Salezjanów zaangażowanych, jako kierownicy
i wychowawcy na koloniach
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 miejscowości, w których odbyły się kolonie,
półkolonie i obozy
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 animatorów, którzy pomagali w
sprawowaniu opieki nad dziećmi i młodzieżą

w czasie trwania Salezjańskiego Lata 2021
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łódek pływało na Mazurach pod banderą
Saltromu
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"NAJKRÓTSZA ODLEGŁOŚĆ MIĘDZY DWOMA PUNKTAMI?
ODLEGŁOŚĆ MIĘDZY POCZĄTKIEM, A KOŃCEM WAKACJI!"

       Ja nie wiem kiedy to zleciało.. Ale minęło. Dwa
miesiące jak jeden dzień. Dwa miesiące pełne nowych
osób, uśmiechów, atrakcji, emocji i zawartych przyjaźni.
Wakacje, jak najbardziej udane i przeżyte w stu
procentach. Co to znaczy? To znaczy, że każda chwila
była wypełniona doświadczaniem – nowego miejsca,
nowych ludzi, nowej sytuacji. 
          W tym roku, po raz kolejny pojechałam na turnusy
Salezjańskie jako wychowawca. Miałam przyjemność
uczestniczyć w obozach dla dzieci oraz młodzieży. I choć
to kolejne wakacje spędzone w takiej formie to
pozytywnie mnie zaskoczyły.  
           Były to wakacje, które udało nam się zorganizować
po rocznej przerwie. Radość jaka towarzyszyła mi z
możliwości pojechania na kolonie była nie do opisania.

       I choć początkowo towarzyszyły mi obawy, co to
może być po takiej przerwie, okazało się, że to
podekscytowanie i emocje były tylko jeszcze większym
motorem napędowym do działania. Pierwsze
poznawanie imion, pierwsze uśmiechy i rozmowy,
początki przyjaźni.. Wszystko nabierało powoli tempa.
Mijały dni i relacje między uczestnikami stawały się coraz
mocniejsze. Wszyscy spragnieni nowych znajomości
świetnie się ze sobą czuliśmy. Każdy dzień, każda
wycieczka i każdy pogodny wieczór zbliżał nas do siebie.
Stawaliśmy się jedną rodziną. Myślę, że po zeszłorocznej
przewie wszystkim tego brakowało – obecności w grupie,
wakacyjnych przygód, nowych więzi. Brakowało
doświadczania. Na szczęście tegoroczne wakacje
wszystko zrekompensowały. Dały mnóstwo uśmiechów,
przyjaźni, radości oraz wspomnień, które zostaną z nami
na długi czas. 
    Cieszę się, że mogłam w tym roku ponownie
uczestniczyć w Salezjańskich wakacjach. Co roku są one
dla mnie nową przygodą i zbieram dzięki nim dużo
dobrych chwil. Radość mi sprawia fakt, że moja
obecność, zaangażowanie i chęci sprawiają, że dzieci i
młodzież mają udane wakacje i wiele osób chce z nami
jeździć rok w rok. To największa satysfakcja, która jest
nagrodą za minione wakacje. Uśmiech na twarzach
innych. Takie wspomnienie zostawiam sobie na cięższe
chwile, zimne i ciemne dni, smutniejsze momenty. Niech
ta radość zostanie z nami przez cały kolejny rok. Do
zobaczenia! 

Aleksandra Wołkowicz 

,
"Najwspanialszym bagażem, który można

przywieźć z wakacji jest ten pełen niezwykłych
wspomnień…”

wrzesień 20216



       Wyruszając na obóz nigdy nie wiadomo na
kogo trafimy. Nastolatkowie są ciekawi, czy
wychowawcy będą „spoko”, a wychowawcy czy
podopieczni będą ”grzeczni”. Od początku naszej
podróży pozytywnie mnie zaskoczyli radością na
twarzach i chęcią do integracji. Mogliśmy
porozmawiać na wiele ciekawych tematów.
   Kolonię zaczęliśmy z mocą, od zabaw
integracyjnych przeplatanych zabawami
sprawnościowymi. Uśmiechom i radości nie było
końca. Nikt nie miał czasu na nudzenie się,
aktywnościom nie było końca zarówno tym
fizycznym jak i umysłowym.
         W tym roku realizowaliśmy program pt. Podróż
po krainie wartości” autorstwa Anny Fury. Wspólne
zajęcia realizowane w grupach pomogły nam się
lepiej poznać, zaprzyjaźnić oraz poznać lepiej
samego siebie. Pogoda nam dopisywała, słońce
mocno świeciło, więc spędzaliśmy czas na plaży
pływając, jedząc lody i gofry oraz grając w piłkę
siatkową. Młodzież + łopatka = wielka dziura.
Wspólny cel zjednoczył całą kolonie, kopiąc ponad 
 dwumetrowy dół, który dał wiele radości (wielka
dziura została atrakcją turystyczną plaży). Każdego
wieczoru spotykaliśmy się na pogodnym wieczorku,
bawiąc się, tańcząc bijąc rekord w robieniu tunelu. I
jak każda kolonia, ta również minęła za szybko, ale
na pewno długo pozostanie w naszej pamięci!
           A co mówi młodzież o kolonii:

MŁODZIEŻ JEST
WSPANIAŁA

Marta: "Kolonie z Saltromem zawsze są dla mnie
niezapomnianym przeżyciem- kolonia w Kołobrzegu
nie była wyjątkiem - całe jedenaście dni minęło w
sekundę, a osoby, które tam spotkałam są jednymi
z cudowniejszych ludzi w ogóle!”

Mateusz: "Na kolonii było świetnie! I to nie tylko
atmosfera, ale także wychowawcy byli fantastyczni.
Każdego dało się polubić na swój sposób. Mam
nadzieję, że za rok również spotkam tą samą kadrę.”

Zosia: "Na kolonii była super atmosfera,
wychowawcy bardzo mili, nieprzerwana zabawa
oraz fajni ludzie.”

Oliwia: "Na kolonii było bardzo przyjemnie, cudowni
ludzie, oraz atmosfera. Nigdy nie złapałam takiego
dobrego kontaktu z nowopoznanymi osobami,
zarówno z obozowiczami jak i z wychowawcami.”

Joanna Młodzińska

SALEZJAŃSKIE LATO
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SALEZJAŃSKIE LATO

MAZURY

Pół roku nie widziałem się z bratem i kiedy
przyjechałem do Krakowa zaproponowano mi
wyjazd z Salezjanami na Mazury. Nie brzmiało to dla
mnie dobrze, ale miałem już doświadczenie wyjazdu
z panem Tomkiem i zaufałem jemu, że będzie fajnie,  
oraz opowieściom brata, który w zeszłym roku
zajawił się żeglowaniem. Nie zawiodłem się, trafiłem
na wyjątkową ekipę, rozbawiłem się i zżyłem z
ludźmi podczas gier terenowych oraz ognisk. Nie
znałem do tej pory tak urokliwego miejsca.

Michał Kołodziejczyk

To mój drugi mazurski wyjazd, który jest dla mnie
okazją do poznania wartościowych osób. Jadąc
ponownie na Mazury chciałem powtórzyć to
doświadczenie, ale od samego początku wyjazdu
poczułem się pewniej niż moi koledzy z Torany, co
mógłbym porównać z łapaniem wiatru w żagle.
Rozwinąłem się, bardziej zainteresowałem
żeglowaniem i miałem odpowiedzialne zadania na
jachcie. Było super.

Tomasz Kołodziejczyk
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   Pierwszy turnus obozu żeglarskiego organizowanego
przez SALTROM Salezjański Ruch Troski o Młodzież,
rozpoczął akcję Salezjańskiego Lata na Mazurach liczbą 31
uczestników, gdzie pięciu wychowanków i dwóch
wychowawców Placówki Opiekuńczo Wychowawczej
działającej przy Centrum Administracyjnym Nr2 w
Krakowie stanowiło załogę Torany. Ambitne cele
wychowawcze zaczęliśmy realizować w Mikołajkach, a
celem naszej podróży był port w Rynie. Byłoby banalnie
przepłynąć tylko przez Tałty i Jezioro Ryńskie, kiedy
otworem stała dla nas północna część Krainy Wielkich
Mazurskich Jezior (Tałtowisko, Szymon, Niegocin, Kisajno,
Dargin, Kirsajty, Mamry) i kilometry kanałów pomiędzy tymi
jeziorami! Każdego dnia był składany maszt, co
opanowaliśmy do perfekcji. Przygoda była na tyle
fascynująca, iż codziennie spływaliśmy w inne miejsce,
zupełnie nowe i nieznane, bardziej lub mniej cywilizowane.
Codzienne zmagania żeglarskie były zakończone kąpielą w
jeziorze, gdzie uczestnicy podczas zabaw wodnych mieli
szansę na poznanie się i zintegrowanie, a wieczorem
ognisko, pieczenie kiełbasek, oraz wspólne szantowanie.
Rozwojem zawodowym dla wychowawców była
obserwacja i zaangażowanie się w organizację gier
terenowych, łamigłówek, zabaw sprawnościowych, co dało
nam świeżości w podejściu do organizowania zajęć dla
podopiecznych w placówce. Wychowawczo osiągnęliśmy
więcej niż zamierzaliśmy. To nie tylko wypoczynek
doświadczonej przez los młodzieży, ale wejście w system
wychowania ściśle związany z ideą księdza Bosco. Dla
niektórych była to pierwsza od lat okazja doświadczenia
Mszy Świętej oraz przesunięcia stawianych sobie
ograniczeń. Wydaje się, że to niewiele, ale rozwojowo dla
Tomka, Michała, Patryka, Kuby i Krystiana został zrobiony
milowy krok.

         W te wakacje wybrałem się na zorganizowaną przez
wychowawcę z Placówki wycieczkę na Mazury. Początkowo
byłem bardzo sceptycznie nastawiony do całego wyjazdu,
myślałem, że nie będzie tam nic ciekawego i będę tylko się
nudził, ale już po pierwszym dniu zmieniłem swoje zdanie.
Dzięki tej wycieczce poznałem wiele wspaniałych osób,
zarówno uczestników, jak i kadrę Saltromu. Mój pobyt tam,
był dla mnie ciekawą przygodą, którą mogłem przeżyć po
raz pierwszy i teraz mam nadzieję, że za rok ponownie
będę mógł wyjechać na Mazury.

Krystian Natkaniec
 

      Jadąc na Mazury nastawiałem się na fajną
przygodę w klimacie, którego wcześniej nie
doświadczyłem. Najbardziej podobała mi się wędrowna
forma obozu, dzięki czemu każdego dnia cumowaliśmy
w innym miejscu. W pamięci pozostaje mi też „męski
rejs”, kiedy pani Dorota z Kubą poszli pływać na
Gościmile, a załoga Torany w pirackim nastroju
wykorzystując ostatnie tchnienia wiatru rozpoczęła
zabawę w ostrzał wodą wspomnianej wcześniej
Gościmiły. Było gorąco i za chwilę już z pomocą silników
rozpętała się prawdziwa bitwa niemalże pomiędzy całą
Saltromową flotą.

Patryk Włodarczyk

Podczas wyjazdu na Mazury pływałem żaglówką po
jeziorach. Wieczorem były ogniska, gdzie śpiewaliśmy
szanty, a teraz zostaje miłe wspomnienie i oczekiwanie
na przyszły rok oraz propozycję wychowawcy na wyjazd
na Mazury.

Kuba Gnea
    

www.saltrom.pl
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MAZURY PO DŁUGIEJ PRZERWIE

    Słowem wstępu trzeba zaznaczyć, że spowodowany
pandemią rok dodatkowego czekania na wyjazd na Mazury
bardzo się dłużył. Nagrodą za oczekiwanie stała się
umiejętność delektowania każdą chwilą tam spędzoną. Dla
mnie osobiście, brak obozów żeglarskich z Saltromem w
ubiegłym roku był szczególnie dotkliwy, ponieważ chciałem
spróbować swoich sił jako półkadra i zobaczyć czy to całe
„kadrowanie” to w ogóle coś dla mnie. Teraz, pomimo braku
doświadczenia postanowiłem wypłynąć na głęboką wodę
(w przenośni i dosłownie) i dołączyć do grona kadry – była
to zdecydowanie dobra decyzja. Odpowiedzialność
zdecydowanie zmienia perspektywę, z której odbiera się
obóz i całość staje się kompletnie nowym doświadczeniem.

Jednym ze skutków pandemii była mniejsza ilość
uczestników obozu, dodatkowo większość stanowiły „nowe
twarze”. Na szczęście wszyscy, dla których żeglarstwo było
nowością, już po kilku dniach zobaczyli z czym to się je. No,
prawie - część aż do końca upierała się, że węzeł
ratowniczy to tak naprawdę skrajny tatrzański (ale lepiej nie
powielać tych herezji :)). Szósty turnus, jak każdy w
Saltromowym życiu niósł ze sobą wiele atrakcji dla
uczestników – nowicjuszy i zaprawionych obozowiczów.
Zapełniliśmy „białe plamy” - pod przywództwem ks.
Ireneusza dopłynęliśmy do malowniczego portu, jeszcze nie
zdobytego przez obóz Saltromu – Kietlic. Dotarcie tam
jednak nie było łatwe. Ten uroczy zakątek bronił się
niestrudzenie wspierany przez warunki atmosferyczne -wiatr
wiejący piątką w skali Beauforta (nie licząc podmuchów) i
coraz większe fale, które pozwalały poczuć się jak na morzu. 
Na dwóch turnusach, w których miałem przyjemność
uczestniczyć, nie zabrakło też stałych elementów
Saltromowych obozów. Polowe Msze św. są zawsze chwilą
uspokojenia i podziwiania piękna stworzonego świata.
Wieczorne szantowanie przy ognisku niezmiennie jest
niesamowitym przeżyciem, tym bardziej, że mieliśmy okazję
śpiewać przy akompaniamencie gitary, ukulele oraz
mandoliny. Jak zawsze przy nadmiarze czasu i słabszym
wietrze nadarzyła się okazja na bitwę morską, która nie
pozostawiła na jej uczestnikach suchej nitki. Jedynie miejsce
bitwy było nietypowe: przesmyk między jeziorem
Mikołajskim, a Śniardwami znany z braku wiatru, który
zmuszał do wykorzystania pełni wiedzy i zdolności
żeglarskich dla uzyskania przewagi. Liczę że za rok
spotkamy się znów na Mazurach w takim samym, a
najlepiej w poszerzonym gronie.

Mikołaj Waksmundzki
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       Wraz z początkiem lipca zaczął się także trwający 12 dni
turnus w Brennej. Miałam okazję być tam jako animatorka
co pozwoliło mi nauczyć się cierpliwości, opanowania, a
także pracy z drugim człowiekiem. Podczas turnusu
realizowaliśmy program na podstawie filmu „Angry Birds 2”
co było naprawdę ciekawym doświadczeniem. 
     Dzieci uczyły się na zajęciach panowania nad swoimi
emocjami, oraz wyrażania ich, a pomocne rady na
przyszłość ukryte były w całej otoczce bajkowego klimatu.
Mogły zapoznać się także ze swoimi rówieśnikami podczas
wspólnych zabaw ruchowych, na świeżym powietrzu. Oprócz
zajęć w grupach i zajęć na boisku dzieci spędzały czas nad
niewielką rzeczką, gdzie mogły chociaż na chwilę zamoczyć
stopy w chłodnej wodzie. Każdy kolejny dzień miał podobny
schemat, ale zmieniane były jego, niektóre części dla
urozmaicenia: oglądanie filmów, pogodne wieczorki,
wspólne karaoke, a także tańce, które wręcz pokochaliśmy!
Tym sposobem dzieci nie mogły narzekać na nudę, a wręcz
przeciwnie, niezwykle aktywnie brały udział w każdych
zajęciach, które skutecznie zajmowały ich czas pozwalając
przy tym na wyczerpanie ich niesamowitej ilości energii.
Zaskoczeni byliśmy także ich punktualnością, bowiem na
wszystkie zajęcia zawsze pojawiali się kilka minut przed
wyznaczonym czasem. Z każdym kolejnym dniem
zacieśnialiśmy pomiędzy sobą więzi, narodziło się wiele
przyjaźni. Na uroczystym pożegnaniu, które
zorganizowaliśmy na sam koniec obozu, nie obeszło się bez
łez i wspominania najlepszych momentów. Piękny czas
dobiegł końca, a my musieliśmy wrócić do Krakowa.

Gabrysia Jodłowska

BRENNA

OŚWIĘCIM

        Pod koniec sierpnia w Oświęcimiu odbył się obóz
taneczny ESCAPE DANCE ACADEMY. Uczestnicy codziennie
spędzali kilka godzin na sali treningowej udoskonalając
swoje umiejętności i poznając nowe style tańca, pod
czujnym okiem utalentowanych trenerów. Brali także udział
w zajęciach z akrobatyki sportowej, gdzie poszerzali swój
zakres ruchu, wzmacniali siłę i uczyli się pewnych
elementów akrobatycznych, takich jak gwiazdy, fiflaki czy
salta. Nie zabrakło również części rekreacyjnej obozu w
postaci spacerów po okolicy, oraz wieczornych gier w
siatkówkę i badmintona. Mimo napiętego grafiku zarówno
starsi, jak i młodsi tancerze, codziennie mieli szansę na
zawarcie nowych znajomości podczas pogodnego
wieczorku. Czas znalazł się również na długo wyczekiwany
wyjazd na basen, gdzie można było odpocząć po
treningach, oraz wyjścia do pobliskiej lodziarni i degustację
tamtejszych przysmaków. Jak wiemy wszystko co dobre
szybko się kończy, dlatego też czas spędzony w rodzinnym
gronie ESCAPE oraz wychowawców z SALTROMU upłynął w
błyskawicznym tempie. Wszyscy tancerze, instruktorzy i
opiekunowie będą mile wspominać chwile spędzone w
Oświęcimiu i pozytywnie zapamiętają ten obóz na długo.

Karolina Żak
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    Jak zorganizować wakacyjny czas, aby był szansą
na mądry odpoczynek? Co roku mierzymy się z tym
pytaniem planując turnusy Salezjańskiego Lata.
Odpowiedzią na to pytanie jest ten element naszych
wyjazdów wakacyjnych, który na stałe wpisał się w
naszą pracę tzn. programy wychowawcze. Dzięki
nim Salezjańskie Lato to propozycje aktywnego i
twórczego wypoczynku. Nasza oferta jest wyjątkowa
przede wszystkim przez to, że proponujemy dzieciom
i młodzieży spędzenie wakacyjnego czasu nie tylko
w sposób radosny, ale także twórczo rozwijający ich
umiejętności społeczne. Programy wychowawcze to
przede wszystkim uzupełnienie oferty wypoczynku o
zajęcia o charakterze socjoterapeutycznym, które
wpływają na holistyczny rozwój młodego człowieka.
      Bazą do naszej pracy jest system wychowawczy
św. Jana Bosko. Budowanie relacji wychowawczej to
proces z jednej strony bardzo spontaniczny i
nieintencjonalny. Asystencja, która jest
nieodłącznym elementem systemu prewencyjnego
ks. Bosko jest naturalna, odbywa się w codziennym
pełnym kontakcie z drugą osobą. To ten kontakt jest
podstawą relacji, na której opiera się efektywność
wpływu wychowawczego. Jednak w to
oddziaływanie jest wpisane również planowanie
pracy wychowawczej. Szczególnie jest to istotne,
kiedy myślimy o pracy z grupą. Warto tutaj mieć
punkt odniesienia, gdzie realizujemy konkretne cele
wychowawcze. Właśnie tym punktem odniesienia są
dla nas programy wychowawcze. W te wakacje
realizowaliśmy dwa autorskie programy
wychowawcze: na turnusach dziecięcych program
na podstawie bajki Angry Bird2, na turnusie
młodzieżowym : Podróż po krainie wartości. 

PROGRAMY
WYCHOWAWCZE

   Już jadąc na pierwszy wyjazd weszliśmy w ptasi świat
Angry Birds. Przygody bohaterów bajki były dla nas
punktem startowym wszystkich zajęć i zabaw, które
odbywały się na turnusach. Na spotkaniach w grupach
zajmowaliśmy się takimi tematami jak prezentacja
siebie, szukanie swoich mocnych stron i bohaterów w
każdym z nas. Kolejnym etapem była integracja grupy i
tutaj stworzyliśmy swoje Happy Birdsy. Pracowaliśmy
także nad złością oraz umiejętnością rozwiązywania
konfliktów. Odbył się trening współpracy i wspólnego
działania oraz trening kreatywności. Biorąc udział w
zajęciach dzieci miały szansę odkryć kim są, poznać
swoją wartość i wyjątkowość, aby budować adekwatną
i stabilną samoocenę. Młodzi ludzie mieli tez szansę
uświadomienia sobie przeżywanych uczuć, po to by
budować trwałe i głębokie relacje z rówieśnikami i
dorosłymi. Wszystkie te treści były podane z dużą ilością
zabaw i twórczego działania. Formy i treści były
zróżnicowane, dzięki temu poprzez wypoczynek
mogliśmy pozytywnie wpływać na rozwój uczestników
naszych turnusów. 
    Dla młodzieży powstał program „Podróż po krainie
wartości”. Przygotowując treści, chcieliśmy poruszyć
treści ważne dla młodych ludzi, naszą inspiracją były
materiały Fundacji Kulczyk. Na pierwszym spotkaniu
wyruszyliśmy w podróż dając sobie szansę na
prezentację siebie na forum grupy, ale także poznanie
się uczestników i integrację. Kolejny temat wprowadził
pojęcie wartości, czyli tego co jest dla nas cenne i
ważne, stworzyliśmy nasze hierarchie wartości. Na
kolejnych spotkaniach zajmowaliśmy się takimi
wartościami jak: wyrażanie siebie, odwagę i
zaangażowanie. Ważnym tematem byłam dla nas
wartość wolności, gdzie na podsumowanie zajęć
wspólnie oglądaliśmy film „Skazani na Shawshank”.
Pojawił się również temat dbania o siebie. Ważnym
punktem w zajęciach dotyczących zaangażowania był
temat wolontariatu. Młodzi ludzie mieli szansę
wypowiedzieć się, była też przestrzeń do refleksji, a
przede wszystkim do bycia razem i budowania relacji. 

SALEZJAŃSKIE LATO
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KTO ZOSTAJE NA WAKACJE
W MIEŚCIE, RĘKA DO GÓRY!

     Na myśl o wakacjach, najczęściej przychodzą nam do
głowy krajobrazy gór, jezior albo morza. Ale nie bądźmy tacy
stereotypowi! Wakacje w przyjemny sposób można spędzić
w każdym miejscu i mamy na to dowód, bo przeżyliśmy 3
tygodnie półkolonii w Krakowie i naprawdę dobrze się
bawiliśmy! Jak co roku (pomijając ten zeszły) nasza
placówka, miała pełen wachlarz wakacyjnych propozycji.
Zarówno miłośnicy leżakowania na plaży i ekstremalnych
sportów mogli znaleźć coś dla siebie. Nie zapomnieliśmy
także o tych, którzy lipiec i sierpień spędzili w mieście. Dla
nich przygotowaliśmy trzy, pięciodniowe półkolonie, pełne
atrakcji, zabaw, zajęć kreatywnych, aktywności sportowych...
Ale zacznę od początku.
    Pierwsza i druga półkolonia odbyły się na samym
początku wakacji, gdy dzieci ledwo odebrały świadectwa i
na dwa miesiące pożegnały szkolne mury, by cieszyć się
odpoczynkiem w pełnym wymiarze godzin. 

        Wakacyjny czas szybko minął, ale mamy nadzieję,
że właśnie dzięki spotkaniom w grupach, gdzie
programy wychowawcze były realizowane mogliśmy
wnieść coś pozytywnego w życie naszych uczestników i
że będzie to procentowało w nowym roku szkolnym. 
 

 Ania Fura 

SALEZJAŃSKIE LATO

Trzecia półkolonia była na sam koniec wakacji, by móc
spędzić ten czas z przyjaciółmi, ale też w dobry i spokojny
sposób przygotować się do powrotu do szkoły. 
       Spora grupa dzieci i młodzieży zadeklarowała swoje
uczestnictwo w półkoloniach z Saltromem. Chcąc
zapewnić im ciekawy i wartościowy czas zaplanowałam
zajęcia, które miały rozwijać ich umiejętności, odkrywać
talenty, rozbudzać pasję i chęć do działania. Aby to
wszystko zrealizować miałam czas od poniedziałku do
piątku, w godzinach od 10tej do 14tej. Nasz grafik dnia,
codziennie wyglądał podobnie, ale wypełniony był
przeróżnymi aktywnościami. Rano zazwyczaj mieliśmy
zabawy, zajęcia w grupach, które często dotyczyły
integracji. Ulubioną zabawą w kręgu było mówienie swoich
imion i wymyślanie znaków, które kolejna osoba musiała
powtórzyć. Jak się domyślacie, ostatnia osoba w kole
miała największe wyzwanie, ale i największą satysfakcję
gdy udało jej się powtórzyć wszystkie imiona i znaki
kolegów.  Nieodłącznym punktem dnia było wyjście na
dwór, lub jak wolicie mówić w Krakowie - na pole! Muszę
wspomnieć, że sporym wyzwaniem była ostatnia
półkolonia, kiedy pogoda, jednym słowem nie dopisała i
czas spędziliśmy w budynku. Wtedy pomysłowość na
zajęcia musi być jeszcze większa. Stałym punktem
półkolonii były zabawy sportowe, wyjścia-niespodzianki,
oraz Tombola, która podsumowywała cały tydzień
półkolonii, dostarczała wielu emocji i nagród, bez których
nikt nie chciał wyjść z Saltromu. Dni kończyliśmy obiadem,
który był bardzo atrakcyjnym punktem, ze względu na
pozabawowe zmęczenie oraz modlitwą, czekając z
niecierpliwością na kolejny dzień przygód.   
      Jaka jest recepta na udaną, dla mnie pracę, a dla
dzieci zabawę ? Myślę, że integracja, która była pierwszym
punktem pracy z nowopoznaną grupą. Gdy dzieci się znają
i (byłoby cudownie) lubią, możemy przejść do następnych
etapów. W tym roku, aby się zintegrować wykorzystaliśmy
drzewo przyjaźni, pomocne dłonie, ognisko dobrej
atmosfery. Zadaliśmy sobie mnóstwo pytań grając w
pytaki, bingo.
     Na każdą półkolonię była przygotowana niespodzianka
w postaci wyjścia do kina. W ramach tej aktywności
obejrzeliśmy filmy: Luca, Smok życzeń, Raya i ostatni smok.
W naszym wewnętrznym rankingu film Raya i ostatni smok
zdobył najwyższą ocenę, więc polecamy go obejrzeć! Na
podstawie tych filmów przygotowałam różne gry i zabawy,
które urozmaicały nam dni. Graliśmy w time's up
wykorzystując usłyszane słowa bohaterów,
konstruowaliśmy latawce, sadziliśmy nasionka dobrych
słów i wiele innych atrakcji.   
        Był to dla mnie czas spędzony w bardzo kreatywny i
wartościowy sposób, ale przede wszystkim mam nadzieję,
że był taki dla moich podopiecznych. Może laurki i miłe
słowa, które dostałam na koniec, o tym właśnie świadczą!
Dziękuję bardzo!

Paulina Żabecka
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WAKACJE Z SALOSEM 2021
      Wraz z końcem roku szkolnego rozpoczęliśmy sportowe
wakacje 2021. Projekt "Wypoczynek letni dzieci i młodzieży"-
wyjazdy – Wakacje z Salosem 2021 zadanie publiczne
współfinansowane ze środków Miasta Krakowa.

     W dniach od 28.06 do 5.07. w ramach Salezjańskiego
Lata 2021, odbył się obóz rekreacyjno- sportowy w
Szczawie. Obóz rozpoczęliśmy od pieszej wycieczki po
okolicy, na której podziwialiśmy piękne widoki gór i lasów.
W niedzielę wzięliśmy udział we wspólnej Mszy Świętej. W
kolejnym dniu wyruszyliśmy na termy "Gorący Potok". Tam
na uczestników czekało mnóstwo atrakcji wodnych m.in.
wodny plac zabaw, brodzik z wielkim balonem, oraz wodne
zjeżdżalnie. W wolnym czasie organizowane były zabawy
integracyjne, seanse filmowe, turniej w ping-ponga i
piłkarzyki. Naszym kolejnym kierunkiem było Zakopane.
Wycieczkę rozpoczęliśmy od zwiedzania Sanktuarium
Matki Bożej Fatimskiej na zakopiańskich Krzeptówkach.
Stamtąd ruszyliśmy pieszo na słynne Krupówki, gdzie
uczestnicy mieli okazję kupić lokalne pamiątki. Wycieczkę
zakończyliśmy podziwiając najsłynniejszą i największą
polską skocznie narciarską. Podczas obozu dzieci
uczestniczyły w zajęciach z siatkówki oraz z piłki nożnej.
Najbardziej wyczekiwaną przez uczestników atrakcją był
wyjazd do największego w Polsce parku rozrywki
Energylandia. Ponad 60 atrakcji, w tym 27 ogromnych
rollercoasterów i kolejek. Najodważniejsi spróbowali swoich
sił na Hyperionie oraz Zadrze. Odrobinę mniej odważni
udali się między innymi na kolejkę Energusia. W godzinach
popołudniowych wszyscy skorzystaliśmy ze strefy Water
Park. W ostatni dzień obozu zorganizowaliśmy zabawę
Tombola, w której dzieci wygrały mnóstwo nagród.
Obdarowani zostali również zwycięzcy turnieju w ping-
ponga i piłkarzyki oraz pokój, który utrzymywał największy
porządek podczas całego obozu. Pełni wrażeń i
fantastycznych wspomnień wróciliśmy do Krakowa.

Anna Jasion

    Jak najlepiej zakończyć wakacje? Udziałem w wyjeździe
sportowo- rekreacyjnym organizowanym przez SALOS
KRAKÓW.
       Od 21.08 do 29.08. br. w Głuchołazach, nieopodal
granicy z Czechami wytrwale trenowaliśmy swoje
umiejętności siatkarskie ale nie tylko, w gronie młodych
(12/13/14letnich)mniej i bardziej doświadczonych siatkarzy,
oraz jeszcze młodszych i mniej doświadczonych
miłośników tego sportu. Gościliśmy w kompleksie
turystycznym "Banderoza", gdzie mieliśmy do dyspozycji
halę sportową, basen otwarty, boiska trawiaste, plażowe i
wielofunkcyjne, sklepik, kawiarenkę, a nawet mini zoo.
     Pod okiem bardzo zaangażowanego trenera- Pana
Tomka rozruszaliśmy mięśnie, o których do tej pory nie
mieliśmy pojęcia. Ćwiczyliśmy swoją wytrwałość;
przekraczaliśmy własne ograniczenia, skupialiśmy się na
taktyce gry, łykaliśmy praktyczne porady, jak spragnieni
krople wody:) Od najmłodszego amatora siatkówki, przez
reprezentanta salosowej drużyny, po wychowawców i
księdza kierownika.
        Pomiędzy intensywnymi treningami i rzecz jasna
posiłkami znalazł się czas także na poznawanie siebie,
wychowywanie, budowanie wspólnoty i świetną zabawę.
Pomogły nam w tym: wieczór filmowy, trzech kłamców,
zagadek; kalambury; konkurowanie ze sobą w czystości i
higienie pokojów i ich mieszkańców;), obcowanie z
przyrodą i niedzielne Msze Święte.
       Pobyt zachęcił nas do regularnych treningów i wielu
pozytywnych zmian.

Ewa Stachura

CZAS NA SPORT Z 
KRAKOWSKIM SALOSEM
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       W dniach 5.07 do 14.07.2021 odbył się kolejny,
zorganizowany przez Salos Kraków, przy współpracy z
parafią z Pychowic, obóz rekreacyjno- sportowy dla
dzieci i młodzieży w Szczawie. Pod okiem
wykfalifikowanych trenerów, wychowawców i pełnych
zapału księży poddawaliśmy codziennemu treningowi
nasze ciało, umysł i ducha w gronie 58 osób.
     Mieszkaliśmy w Szkole Podstawowej Nr 1 w
Szczawie. Stąd wyruszaliśmy na wymagające, bo
leśne i górskie spacery m.in. pod Mogielicę, Aleją
Rozedmy Płuc, deptakiem wzdłuż Dunajca i na
Palenicę. Musieliśmy wtedy pokonywać nie tylko
usłane kamieniami kilometry tras ale przede
wszystkim zniechęcenie, zmęczenie, swoje
ograniczenia. Dostrzegaliśmy wtedy dodający energii
uśmiech koleżanki/ kolegi obok, wyciągaliśmy
pomocną dłoń, zachwycaliśmy się urokiem
gorczańskiej i beskidzkiej przyrody, nawet zwykła
drożdżówka nabierała niespotykanego smaku.
          Apetyt rósł nam z dnia na dzień. Pomimo
częstych wizyt w pobliskim sklepie spożywczym
jedzenie znikało z talerzy, czasami nawet przed
modlitwą…. Progres był słyszalny- początkowo
mruczana pod nosem modlitwa przed i  po posiłkach,
po kilku dniach była  gromkim, radosnym śpiewem.

      Tak się rozśpiewaliśmy, przy posiłkach ale i przy
muzycznym przygotowywaniu do trzech Mszy
Świętych, które odprawili dla nas nasi księża. Nawet
pod prysznicem słychać było: „Niechaj zstąpi Duch
Twój i odnowi Ziemię…”. Dla chętnych była okazja do
spowiedzi, rozmowy. Ot takie holistyczne spojrzenie na
odpoczynek.
    Bowiem aktywnie trenowaliśmy piłkę nożną,
siatkową, chodziliśmy na wspomniane spacery,
relaksowaliśmy się przy ping- pongu, piłkarzykach, na
basenie, chodząc po linie, nawet tańcząc i bawiąc się
w różne gry zespołowe. Były chwile wytchnienia dla
ducha, ale i praca nad swymi emocjami podczas
spotkań w grupach wg konspektów opracowanych
na podstawie filmu "W głowie się nie mieści".
Przepracowaną wiedzę mogliśmy stosować na co
dzień, ale przydawała się przede wszystkim w bardzo
emocjonujących: rywalizacjach w konkurencjach
sportowych, na najczystszy pokój i wycieczkach do
Szczawnicy, Zakopanego a przede wszystkim do
Energylandii.
         Czas minął nam w mgnieniu oka i to praktycznie
bez telefonów komórkowych!! Dzieci miały do nich
dostęp zaledwie na godzinę dziennie i widać było, że
to było nam po prostu potrzebne!

Ewa Stachura

WAKACJE Z SALOSEM… DRUGA ODSŁONA



SALOS

www.salos.pl 15



JAK DOBRZE ROZPOCZĄĆ NOWY ROK SZKOLNY?



     Wakacje szybko dobiegły końca! Przed nami stoi
nowa rzeczywistość szkolna. Nowy rok szkolny to
nowe wyzwania, nowa rzeczywistość, nowe
możliwości. Jak dobrze wejść w ten rok szkolny?
 Pierwszym, najważniejszym punktem jest
pozytywne nastawienie. Dzieci są naturalnie
ciekawe świata. Opierając się na tym, stwórzmy
przestrzeń do tego, że szkoła to nie tylko obowiązki i
prace domowe, ale przede wszystkim możliwość
odkrywania nowego, rozwijania pasji, twórcze
zajęcia artystyczne, pozytywna rywalizacja
sportowa, a także możliwość nawiązania nowych
kontaktów i zdobycie przyjaciół. Pokazujmy
możliwości jednocześnie nie narzucając dziecku
żadnych emocji. Nie pytajmy, czy boi się iść do
szkoły. 
    Takie pytanie może od razu wywołać lęk. Również
warto unikać pytania: Jak to? Nie cieszysz się, że
idziesz do szkoły? Pozwólmy przeżywać dziecku to
wydarzenie na jego własny sposób, nie narzucając
mu ani entuzjazmu ani lęku.
    Warto w rozmowach na temat szkoły odwoływać
się do swoich szkolnych lat, przywołując miłe
wspomnienia z lat szkolnych, anegdoty związane ze
szkolnymi kolegami, czy nauczycielami.

   Zachęcajmy swoje dziecko do szkoły, wspierajmy
je i pocieszajmy, jeśli tego potrzebuje. Nie
powinniśmy natomiast mówić mu, co ma
odczuwać w związku z rozpoczęciem nauki w
szkole. Warto wspólnie zastanowić się i "obgadać”
jakie mamy oczekiwania i obawy.
   Drugim ważnym punktem jest motywowanie do
działania. Tutaj jest kilka ważnych elementów, o
których warto pamiętać :

PORADNIK DLA RODZICÓW

wrzesień 202116

Zapraszamy do bezpłatnego punktu poradnictwa
psychologiczno– pedagogicznego. Jest to
konkretna oferta pomocy skierowana do dzieci i
młodzieży, oraz ich rodziców borykających się z
trudnościami wychowawczymi i emocjonalnymi.
Ze względu na specyfikę miejsca pomoc
dorosłym jest udzielana w formie informacji o
miejscach, gdzie można szukać kontaktu ze
specjalistami z różnych dziedzin.

PUNKT PORADNICTWA 



DOCENIAJ

PODKREŚLAJ SUKCESY ZAMIAST BRAKÓW

PLAN DNIA TO PODSTAWA

01

02

03

Każdy dzień warto zaplanować. Plan daje dziecku
poczucie bezpieczeństwa. Nam dorosłym również
ułatwi to organizację dnia. Warto ustalić z dzieckiem
kiedy się uczy, a kiedy odpoczywa. Kiedy ma zajęcia
dodatkowe. Zaplanujcie również wspólny czas
rodzinny.

W motywowaniu bardzo ważne jest chwalenie i
dostrzeganie wszelkiego postępu. Doceniaj wysiłek i
trud dziecka włożony w działalnie. Docenianie jest
wyjątkowo ważne, kiedy pojawia się zniechęcenie.

Jeśli jest przedmiot z którym dziecko ma problem,
warto zastosować technikę: Co już umiem? Można
w widocznym miejscu zawiesić kartkę z hasłem "Co
już umiem?" i można tam zapisywać materiał, który
udało się opanować, można na koniec dnia
zapisywać to czego nauczyło się dziecko danego
dnia. Takie małe sukcesy będą motywować do
dalszej nauki.

04
Bardzo ważne jest, aby nie wyręczać dziecka w
odrabianiu zadań domowych. Kiedy prosi o pomoc
naprowadzaj, pomagaj, ale nie dawaj gotowych
odpowiedzi. Dawaj wskazówki, zachęcaj do
samodzielności.

NIE WYRĘCZAJ

05
WSPIERAJ
Powrót dziecka do nauczania stacjonarnego to
nowa rzeczywistość, która wymaga przystosowania.
Twoje dziecko może czuć się zagubione, dlatego
pamiętaj, że Twoja wspierająca postawa,
zainteresowanie, pomogą dziecku odnaleźć się w tej
nowej sytuacji .

06
WARTO PROSIĆ O POMOC
Jeśli już we wrześniu wiadomo, że dziecko będzie
potrzebowało wsparcia w nauce z jakiegoś
przedmiotu, zapraszamy do programu "Korepetycje
za jeden uśmiech". Wystarczy na portierni Saltormu
złożyć kartę ucznia, gdzie wypełniamy podstawowe
informacje, a my będziemy szukać bezpłatnych
korepetytorów. Również zapraszamy do naszych
świetlić: Świata Dziecka dla dzieci oraz Oratorium dla
młodzieży. Tam oferujemy nie tylko pomoc w
odrabianiu lekcji, ale także wsparcie wychowawców
oraz pracę w grupie o charakterze
socjoterapeutycznym. Wszystko to na ulicy Różanej 5
w Saltromie.

07
PRZYPOMINAJ O BEZPIECZEŃSTWIE

Warto pamiętać, że nasza rzeczywistość ciągle jest
związana z pandemią koronawirusa i naszym
obowiązkiem jest przypominanie o pewnych
zasadach, które znajdują się na grafice poniżej.

Ania Fura

PORADNIK DLA RODZICÓW
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Jesteś studentem i szukasz ciekawego miejsca do
odbywania praktyki? Zapraszamy do Saltormu. Jako
praktykant przede wszystkim poznasz tajniki pracy
opiekuńczo – wychowawczej. Dla zainteresowanych
studentów możliwość odbycia praktyk w ramach
świetlic, lub na wyjazdach wakacyjnych
organizowanych przez Saltrom. We współpracy z
uczelniami krakowskimi realizujemy także prelekcje dla
grup. W razie przejścia Saltormu na pracę zdalną
dajemy możliwość odbywania praktyk zdalnych.

KOREPETYCJE ZA JEDEN UŚMIECH

Jak co roku rozpoczynamy projekt ,,Korepetycje za jeden
Uśmiech” Wszystkie osoby chcące włączyć się w
wolontariat, ale i takie, które potrzebują pomocy w
nauce zapraszamy do wzięcia udziału w tegorocznych
korepetycjach. Zachęcamy aby włączyć się w tą formę
wolontariatu. Przynosi ona wiele satysfakcji i dumy z
dobrze przepracowanego roku szkolnego. Poprzez takie
korepetycje można zdobyć doświadczenie w
bezpośredniej pracy z drugim człowiekiem. Każdy może
wynieść coś dla siebie z tej formy wolontariatu.
Zapraszamy na korepetycje!

Zgłoś się na recepcję Saltromu w godz. 10 - 18 i wypełnij
kartę ucznia.

SALTROM

JESTEŚ UCZNIEM I POTRZEBUJESZ POMOCY
W NAUCE? 

JESTEŚ UCZNIEM, STUDENTEM, NAUCZYCIELEM,
LUB PO PROSTU CHCESZ POMÓC INNYM?

Zgłoś się na recepcję Saltromu w godz. 10 - 18 i wypełnij
kartę korepetytora.
Program startuje od października! ZAPRASZAMY!
W razie potrzeby jest możliwość organizacji zajęć
online. YACHT CLUB SALTROM

Interesujesz się żeglarstwem? Chcesz pogłębić swoją
wiedzę na ten temat? Zapraszamy do Yacht Clubu
Saltrom. Organizujemy szkolenia, spotkania żeglarskie,
rejsy śródlądowe i morskie, oraz wakacje „pod żaglami".
Celem działalności jest kształtowanie charakteru,
promocja aktywnego i zdrowego stylu życia w harmonii
z przyrodą. Spotkania odbywają się w niedziele o
godzinie 18.00 – rozpoczynamy Mszą Św.

KURSY
Zdobądź wiedzę, zyskaj kwalifikacje wybierając nasze
kursy i szkolenia. 

Organizujemy kurs wychowawcy kolonijnego. Może w
nim wziąć udział osoba, która ukończyła 18 rok życia,
posiada świadectwo ukończenia szkoły średniej,
zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań do
pracy w placówkach wypoczynku dzieci i młodzieży. 
 Osoby, które posiadają kurs wychowawcy kolonijnego i
minimum trzyletnią praktykę w pracy w placówkach
wypoczynku dzieci i młodzieży zapraszamy na Kurs
Kierownika Kolonii. 

Zainteresowanych żeglarstwem zapraszamy na Kurs
na stopień Żeglarza Jachtowego. W ramach kursów
odbywają się wykłady teoretyczne, oraz zajęcia
praktyczne na Bagrach. 

Wszelkie dodatkowe informacje na recepcji Saltromu.

PRAKTYKI W SALTROMIE

FORMACJA DLA KANDYDATÓW NA ANIMATORA 

Organizujemy także formację dla kandydatów na
animatora. W tym roku będzie ona dwutorowa.
Wewnętrzna formacja w Saltormie oraz zajęcia w
Inspektorialnej Szkole Animatora Salezjańskiego.
Zabawy, gry, tańce integracyjne, zagadnienia z
psychologii i tajniki systemu wychowawczego ks. Bosko
to tylko niektóre propozycje dla naszych animatorów.

KURS WYCHOWAWCY KOLONIJNEGO
I       18.11 - 21.11.2021
II      17.03 - 20.03.2022
III     19.05 - 22.05.2022
IV     02.06 - 05.06.2022

KURS KIEROWNIKA KOLONII
04.06 - 05.06.2022

KURS NA STOPIEŃ ŻEGLARZA JACHTOWEGO
11.03.2022

OFERTA SALTROMU NA ROK SZKOLNY 2021/2022
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   Codziennie spotykamy się o 14.30 zaczynamy
„odrabiankami” czyli pomagamy w nauce i odrabiamy
zadania domowe pod czujnym okiem wychowawców.
Wszystkie zagadki z matematyki, języka polskiego, czy
historii i języka angielskiego rozwiązujemy i pokazujemy,
że zadania domowe nie są takie straszne. Codziennie
też na młodszych i starszych czeka nowa wykreślanka.
Oferujemy nie tylko pomoc w nauce, ale także nasi
podopieczni mogą korzystać z programu "Korepetycji
za jeden uśmiech" oraz w razie potrzeby dodatkowych
zajęć z wychowawcą.  Nasz dzień to nie tylko dbanie o
obowiązki szkolne, ale przede wszystkim ciekawe
zajęcia. Każdego dnia dzieje się coś innego. Nudzie i
smutkowi mówimy NIE! Wycinamy, lepimy, malujemy i
rysujemy na zajęciach plastycznych, rozwijamy głównie
swoją kreatywność. Biegamy, gramy w piłkę, w zbijaka i
w 4 bazy na zajęciach sportowych. Śpiewamy na
zajęciach muzycznych. Odkrywamy swoje talenty na
zajęciach teatralnych. 
      Tworzymy przedstawienia i mini spektakle. Nawet w
trakcie pandemii i pracy zdalnej udało nam się zrobić
przedstawienie online, które przygotowaliśmy dla
przedszkolaków z Publicznego Przedszkola Małe Aniołki,
z którym współpracujemy. 

ŚWIAT DZIECKA

     Świat Dziecka to niezwykłe miejsce, ale przede
wszystkim wyjątkowe osoby. Nigdy się nie nudzimy,
lubimy działać i wspólnie odkrywać świat, a przede
wszystkim swoje możliwości. Naszą specjalnością jest
zamienianie szarych dni w słoneczne chwile pełne
radości i uśmiechu. Pamiętamy, że po każdej burzy
wychodzi słońce. Świat Dziecka to niezwykłe dzieciaki
młodsze i starsze, ale także wyjątkowi wychowawcy i
animatorzy. Pamiętamy, że nikt nie ma z nas tego co
mamy wszyscy razem. 

SALTROM

    W tym roku mamy nadzieję, że będziemy mogli wrócić
na deski sceny i wystąpić przed żywą publicznością. Na
zajęciach programowych odkrywamy świat emocji,
współpracy, uczymy się jak radzić sobie ze złością i
budować trwałe przyjaźnie. Pracujemy nad naszą
samooceną i wiarą w swoje możliwości. W piątki, głównie
się bawimy w nasze ulubione gry i zabawy. Razem się
modlimy i bierzemy udział w Mszach Świętych, poznajemy
także postać św. Jana Bosko ponieważ to on przyświeca
naszej pracy mówiąc, że„  "wychowanie jest sprawą
serca”.
       Żeby mieć siły na tyle atrakcji codziennie jemy pyszny
posiłek i słodki podwieczorek. Dodatkowo w ferie nasi
wychowankowie biorą udział w półkoloniach zimowych, w
wakacje mają możliwość wyjazdu na turnusy
Salezjańskiego Lata organizowane przez Saltrom, oraz
brać udział w półkoloniach letnich. Na wszystkie atrakcje
zapraszają uśmiechnięci wychowawcy i animatorzy.
Zajęcia odbywają się od poniedziałku do piątku od
godziny 14.30 do 18.30 w Saltromie. Wszystkie zajęcia są
bezpłatne. W razie konieczności przejścia na pracę zdalną
oferujemy nasze zajęcia w formie online. Są to konsultacje
z wychowawcą, zajęcia grupowe prowadzone na Zoomie. 
 Dodatkowo wspieramy także rodziny naszych
wychowanków. Jest to pomoc żywnościowa, ale także
wsparcie wychowawcze. Planujemy reaktywację
warsztatów dla rodziców, gdzie głównie pomagamy
kształtować adekwatne postawy wychowawcze rodziców.
W tym roku planujemy poruszyć takie tematy jak : Jak
dobrze zacząć rok szkolny? – współpraca ze szkołą i
nauczycielami. Modelowa rola rodzica, pozytywne
wzmacnianie. Planowane jest spotkanie z psychologiem i
będziemy pracować nad tematem: W świecie emocji
rodzica i dziecka. Również chcemy poruszyć temat: Jak
wychować zdrowe dziecko – czyli troszkę o zdrowym
odżywaniu. Pierwsze spotkanie już 16 października o
godzinie 10 w Saltromie. Udział w warsztatach jest
bezpłatny. 

 Ania Fura
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WOLONTARIAT W ROKU
SZKOLNYM




   Pierwszą opcją jest zostanie korepetytorem w
programie "Korepetycje za jeden uśmiech". Jest to
forma wolontariatu, gdzie wystarczy godzinka w
tygodniu, żeby realnie komuś pomóc. Ta pomoc ma
bardzo realny kształt, czyli jest to sprawdzian napisany
przez dziecko na piątkę, pomoc w zadaniu domowym,
czy napisanie wypracowania po angielsku. Jeśli czujesz
się dobry z jakiegoś przedmiotu, wystarczy wypełnić
kartę korepetytora i zostawić ją na portierni Saltormu.
Pani Ola, która zajmuje się programem, dopasuje
ucznia, z którym będziesz się spotykać w Saltromie.
     Druga opcja to propozycja dla studentów i osób
pracujących, czyli wolontariat w naszych świetlicach.
Jeśli lubisz pracę z młodzieżą zapraszamy do Oratorium,
jeśli wolisz pracę z dzieciakami zapraszamy do Świata
Dziecka.

    Jest to przede wszystkim szansa na spędzenie
popołudnia w sposób bardzo kreatywny, radosny i
twórczy. Możesz poznać nie tylko nowe osoby, ale także
rozwinąć swoje umiejętności i po prostu zrobić coś
dobrego.
       Trzecia opcja to propozycja dla osób poniżej 18
roku życia – uczniów szkół średnich, czyli zostanie
animatorem – pomocnikiem wychowawcy w Świecie
Dziecka. Jeśli lubisz towarzystwo dzieci, lubisz aktywny
czas, zabawy plastyczne, ruchowe i szukasz miejsca,
gdzie możesz nie tylko pomagać, ale także realizować
swoje pasje, poznać nowe osoby i być częścią fajnej
grupy to zapraszamy! Osoby, które angażują się w
działalność Świata Dziecka mają szansę pojechać jako
kadra na turnusy Salezjańskiego Lata. Bierzemy także
udział w zajęciach w Szkole Animatora Salezjańskiego,
gdzie formujemy się na wielu płaszczyznach. Również
dla grupy animatorów będą spotkania w Saltromie,
gdzie będziemy się uczyć pracować z dziećmi, animacji
czasu wolnego, prowadzenia gier i zabaw. Będziemy
również poznawać Św. Jana Bosko. Pierwsze spotkanie
9 października tj. sobota o godzinie 10 w Saltromie.
    Jeśli jesteś zainteresowany/a jakąś formą
wolontariatu prosimy o kontakt. Odpowiemy na
wszystkie pytania i rozwiejemy wszelkie wątpliwości.
 

 Ania Fura

     Saltrom to miejsce, które daje dużo możliwości
zaangażowania. Jeśli czujesz, że chcesz zrobić coś
więcej, poświęcić innym swój czas, zdolności i dać coś
od siebie, warto rozważyć różne możliwości
wolontariatu w Saltromie.

wrzesień 2021
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ORATORIUM, CZYLI MIEJSCE MŁODYCH

       W Saltromie działają dwie świetlice: Świat Dziecka dla
młodszych i Oratorium dla starszych. Oratorium to
miejsce, które, po dłuższej przerwie dopiero się tworzy i
rozwija. Zaczynając od początku, zaczęliśmy od... remontu.
Sala, która była przeznaczona dla młodzieży
zdecydowanie potrzebowała odświeżenia. Rozpoczęliśmy
wielkimi porządkami i sprzątaniem, by następnie
pomalować ściany i odświeżyć kominek. W kolejce stała
rozbiórka mebli kuchennych i kupno nowych. To już mamy
odhaczone na liście zadań do zrobienia! Przed nami
wyposażenie, zakup kilku nowych mebli, remont łazienki. A
wszystko po to, żeby młodzież mogła się czuć tutaj dobrze,
ponieważ Oratorium, które młodzież nazwało M Square,
czyli Miejscem Młodych, ma dawać możliwość
przyjemnego spędzania czasu wolny.
  A jak wygląda nasz dzień? Spotykamy się od
poniedziałku do piątku, w godzinach od 15 do 19. W tym
czasie młodzi mogą odrobić lekcje, albo uczyć się do
sprawdzianów. Następnie jemy obiad i przechodzimy do
zajęć, które wyglądają bardzo różnie. Czasami są tą
zajęcia z elementami psychologii, a czasem arteterapii,.

    Organizujemy też zajęcia kulinarne, popołudnia filmowe,
wychodzimy poza placówkę, np. nad Wisłę, żeby tam na
kocach porozmawiać o ważnych rzeczach i poruszyć
nurtujące nas tematy. Mamy kącik rozrywki, czyli bilard i
mnóstw gier planszowych, oraz kącik relaksu, gdy chcemy
odpocząć po ciężkim dniu szkoły. Słuchamy muzyki i
dzielimy się usłyszanymi ostatnio hitami!
    Jako wychowawczyni tego miejsca staram się dać
młodzieży poczucie zrozumienia i akceptacji, dlatego
wychodzę naprzeciw ich oczekiwaniom rozmawiając o
rzeczach, które ich interesują, bo zależy mi by być na
bieżąco z ich sprawami. Obchodzimy małe uroczystości
jak urodziny. Na zimę nie obędzie się bez pieczenia
pierników i ubierania choinki! Wszystko po to, żeby
stworzyć przyjemną atmosferę tego miejsca
     Jeśli szukacie takiego przyjaznej przestrzeni to
zapraszamy! Jeśli znacie kogoś kto potrzebuje takiego
miejsca to również zapraszamy! Przyjdzie i przekonajcie
się sami, jak można spędzić czas wolny, na ciekawych
rozmowach, dyskusjach i grach. Czy to atrakcyjna
propozycja? Przyjdźcie i sami sprawdźcie! Do zobaczenia! 

Paulina Żabecka
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OGRZANI WAKACYJNYM SŁOŃCEM 
CZEKAMY NA KOLEJNE SALEZJAŃSKIE LATO 



    Nie zabrakło również aktywności sportowych
podczas akcji organizowanych przez Salos w Szczawie i
obozu piłkarsko-siatkarskiego w Głuchołazach. Jeżeli
ktoś z uczestników złapał sportowego bakcyla to
zapraszamy na kontynuację treningów od września w
Salosie. Również sporo się działo podczas półkolonii
rekreacyjnych i sportowych w Krakowie, były wyjścia do
kina, Wiosek Świata, na boisko jak również do Parku
rozrywki, ZOO, odbyła się baloniada i tombola. 
          Wszyscy szczęśliwie wrócili do domów, a uśmiech
na twarzach naszych odbiorców był dowodem na to,
że przeprowadzone akcje przebiegły pomyślnie.
Najważniejsze, że podczas tych wszystkich wyjazdów
mogliśmy być razem, ciesząc się swoją obecnością,
bliskością, zaspokajając potrzebę kontaktu i rozmowy z
drugim człowiekiem, oraz chęci poznania się bliżej.
        Akcja Salezjańskie Lato, nie miała by sensu bez
Was drodzy uczestnicy, dziękujemy, że byliście.
Dziękujemy wszystkim wspaniałym wychowawcom,
wolontariuszom, klerykom, instruktorom i trenerom,
Salezjanom, kierownikom i pracownikom za Wasze
zaangażowanie, włożone serce i pracę, aby te wakacje
były wyjątkowe, bezpieczne i pełne pięknych
wspomnień. Do zobaczenia podczas Salezjańskiego
Lata 2022!

      Honorowy Patronat nad projektem objął Marszałek
Województwa Małopolskiego Witold Kozłowski.
    Projekt „Salezjańskie Lato – wakacje z Saltromem
2021” jest współfinansowany ze środków Gminy Miejskiej
Kraków, Kuratorium Oświaty w Krakowie, programu
Reklama Dzieciom, oraz Arcybractwa Miłosierdzia pw.
Boguro i Gminie Liszki.
       Projekt „Salezjańskie Lato – wakacje z Salosem 2021”
jest współfinansowany ze środków Gminy Miejskiej
Kraków.

Dziękujemy za wsparcie i współpracę. 

Alicja Malaszek

  Najbardziej wyczekiwane wakacje, najbardziej
wyczekiwane wyjazdy, najbardziej wyczekiwane
spotkania i emocje, najbardziej wyczekiwane
Salezjańskie Lato.
    Po roku przerwy, która została wymuszona przez
zawirowania związane z pandemią, z utęsknieniem
czekaliśmy na Salezjańskie Lato 2021. Pełni entuzjazmu,
zapału i stęsknieni wyruszyliśmy na różne końce Polski,
aby razem spędzić tegoroczne wakacje. 
  Trzynaście akcji wyjazdowych i pięć turnusów
półkolonii minęło jak jeden dzień pozostawiając po
sobie wiele radości, wzruszeń nowych przyjaźni, nowych
pasji, umiejętności, mnóstwo spotkań, rozmów,
wspólnych zabaw i przygód. Przez ostatnie dwa
miesiące tradycyjnie żeglowaliśmy po Krainie Wielkich
Jezior Mazurskich, dopływaliśmy do odległych i niekiedy
zapomnianych zakątków Mazur. Wspólne żeglowanie
umilały ogniska, szantowanie, Msze Święte odprawione
na wodzie lub w lesie, gry zespołowe oraz wieczorne
wpatrywanie się w wyjątkowo gwieździste, w tym rejonie
Polski niebo. Nie zabrakło bitwy wodnej, która ochłodziła
podczas upalnych i słonecznych dni, jak również wiatru
we włosach oraz dużych przechyłów, podczas których
niekiedy wlewała się woda na pokład.
       Byliśmy również w Brennej, na kolonii rekreacyjnej,
gdzie dominowały radość, tańce, konkursy i sporo
ruchu. Zwiedziliśmy Chlebową Chatę, kolonię odwiedziło
Trzech Tajemniczych Gości, którzy zorganizowali
zabawę w "Trzech kłamców", był to czas wypełniony
uśmiechem i dobrą zabawą. Nie mogło nas również
zabraknąć na piaszczystych kołobrzeskich plażach, tam
czy jest słońce czy jest deszcz, zawsze jest wesoło.
Otuleni słonecznymi promieniami, skakaliśmy przez
morskie fale i spacerowaliśmy brzegiem morza
relaksując się widokiem zachodzącego słońca.  Po raz
kolejny wraz z klubem tanecznym ESC gibaliśmy śmiało
ciało w Oświęcimiu. Był to turnus nastawiony na
doskonalenie umiejętności tanecznych pod czujnym
okiem wyjątkowych, utalentowanych trenerów, którzy z
wielką pasją przekazywali tajniki różnych technik tańca. 
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